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Wtedy* nie było kwiatów sypańych na. skronie, 
I nie było słów wielkich, które wiatr rozmiata, 
Krwawo szedł, w mgle wysiłku pluton po plutonie, 
Coraz bliżej do śmierói , a dalej od świata, 

Myśli ich - nie na rielki postawione koturn: 
Jak stopą badać skałę, gdzie wczepić pazury, 
l że oczy zalewa mgła słonego potu, 
I że blisko szczyt góry, że blisko szczyt póry 

Może na króski moment rozdartej kurtyny 
Zobaczył dom, płot biały, zakręt pylnej szosyss» 
Odpłynęło - już tylko skała, krew i liny, 
I huk serca i wybuch szarpiący za włosy, 

I że widać szczyt góry, bo ogień w twarz praży 
Bo w oczy pryska kamień i gorący ołów; 
Bo nagle stężał przodem idący towarzysz 
1 dziwną, szarą bryłą poleciał do dołu, 

A potem był już koniec, tylko nogi drżały 
Gdy stał, łapiąc powietrze, pod zburzona basztą, 
Strzępy jakiejś rozmowy... oddalone strzały e .e 
I myśl słaba, bezbronna — zdobyliśmy klasztor,  
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Fuialla. 

Persja - ciekawy i ładny kraj ,praw- 
da? Większość z was widziała wsie ,mias- 
teczka i miasta perskie.Geografii Per- 
sji już nie potrzebujecie się uczyć ,ale 
historię warto przeczytać,bo ciekawa 
i jedra z najstarszych. 

>, Kiedy myślę o Persji ,to nie widzę 
ani piasków pustyni,ani rowów sztucyne- 
go nawadniania ani pięknych ogrodów i 
palm,ale.cięgle widzę was.Widzę też staw 
w Pahlevi ze słodką,ciepłą wodę. i pochy- 
lonymi nad nią wierzbami, 

To było coś swojskiego i naszego, 
Staw pełen był żab i one dawały wam pier- 
wszy powitalny koncert na perskiej ziemi, 
Przeważały żaby "kumki",ale były i inne, 
o basowych ,niskich głosach,żeby już do 
reszty przypomnieć wam coś bardzo davne- 
go,jakiś obrazek z najmłodszych lat dzie- 
ciństwa. 

Taki sobie zapomniany staw,ze świeżą 
zielenią trawy u brzegu i z żabim koncer- 
tem.Prosty obrazek i prosta pieśń zapo- 
mnianego stawu. 

Jakie to jednak było niezwykłe dla 
was i. jakie ciche i spokojne po burzach 
i udrękach "tamtego brzegu"! 

Czy wiecie,że te wierzby noszą nazwę 
"Kaspijek",bo właśnie z nad morza Kaspij- 
skiego pochodza? Wiele ich tu kiedyś ros- 
ło utrwalając piaski nadbrzeżne, 

a prawo od stawu stał niewykończony 
mek,w którym mieściła się kuchni: 

twarzy chciał zmyć bladość, jakby 
4 za tymi,co zostali,,; 

zyscy w 
tropikalnych mundurach, - jeszcze wielu 
z was było w starych,zniszczonych ubra- 
niach,tych,które z wami przetrwały naj- 

PRZYSŁOWIA LUDOWE NA LIPIEC. 

Jaki Jakub do południa 
Taka też zima do grudnia, 

W święty Jakub 
W zimie śniegu 

w Jałdawi. 
gorsze.I przemokli,ale cierpliwi ,czekaliś- 
cie w ogonku.Wnet jednak zaczęliście się 
trącać łokciąmi i szły od was głosy: 

- Ty,Janek,widzisz staw? 
- I wierzby też są! Całkiem jak nasze! 
- Wacuś!Trzeba zobaczyć :nawet są żaby! 
I hurmem już,gromadą całą ,otoczyliście 

staw i obserwowaliście żaby:jak pociesznie 
rozkraczając nóżki ,pływały leniwie,a koło 
uszu wyrastały im i znikały małe pęcherze, 
napełnione powietrzem, 

A pod jedną z wierzb stał przemokły, 
jak wy„,wasz wuj Hucuł i patrzał .Patrzał 
na was,ną wierzby,na staw - i już ten 
obraz na zawsze pozostał mu w pamięci, 

Wy nie wiecie,jak piękni byliście, 
gdy staliście tak zapatrzeni w wodę pierw- 
szego dla was - po tak długim czasie -— 
stawu w wolnej ziemi ,zmokli,ale jacyś 
przejęci,z twarzami błyszczącymi od desz- 
czu. 

Czy myśleliście,że o tym będzie ktoś 
pisał? Że przeczytacie o tym kiedyś w we- 
szym piśmie? 

4 dlatego o wierzbach i o was tak się 
tutaj rozpisałem,bo wierzba jest symbolem 
wytrwałości.Gospodarz,gdy chciał, żeby mu 
brzegu rzeka górska nie urwała - wierzby 
na brzegu sadził.I trzyma ona potem ty- 
siącami korzeni i nie da sobie ziemi wy- 
drzeć.Wystarczy uciąć kawałek wierzbiny, 
obciąć gałązki i wsadzić w nejgorszą na- 
wet ziemię,a wet rosnąć zaczyna, 

Zetnij nawet jej pień,to dziesiątka- 
mi nowych,zielonych pędów w górę wystrzeli. 

Tak,wierzba - to symbol wytrwałości, 
jak dąb - symbol siły, 

Wyglądaliście właśnie, jak te polskie 
wierzby. 

I takich was pamiętam! 
Wuj Fucuł 

0d świętej Anki 
fury, Chłodne wieczory i ranki,  
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POLAK ZESTRZELIŁ LATAJACA BOMBE, 

W poniedziałek dnia 3 lipca w godzinach 
popołudniowych pilot Polskiego Dyom Myś- 
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